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CWKS na czele ligi bokserskiej
po zwycięstwie nad Gwardię 11:9

CWKS ZWYCIĘŻYŁ GWAR nek. Trudno stwierdzić, aby przyszłość — Gościański pW 
DIĘ 1J:9 1 nie stanowi to za- były one radosne, kiedy mistrz grywa w pierwszym starciu w 
skoczenia, ale mecz przyniósł „Spartakiady" w wadze cięż- „szkolny sposób" z Jądrzykicm. 
kilka poważnych niespodzia- klej, zawodnik rokujący dużą W niczym nie umniejszając suk 

cesu Jądftyką. trzeba przy- 

mediolańskich mistrzostw Eu-

trenerów, a jego wrocławski 
dramat jest prostą tego kon 
sekwencją. Nie podobna pogo­
dzić się z faktem, iż ten uta­
lentowany bokser może popeł­
niać tak naiwne błędy, jak to 
wydarzyło się ubiegłej niei 
dzieli.

Ale błąd popełnił również 
sędzia ringowy Lisowski. Goś 
ciański w I starciu zainkaso- 
wał kilka potężnych ciosów, z 
których ostatni rzucił go na 
deski. Olbrzymim wysiłkiem 
Gościański powstał, gdy sędzia

Węgry —
BUDAPESZT fobsl wl 

ne w niedzielę w Budap 

skie, Węgry — Finland 

Finlandia 8:0 (4:0)

Tak padła ostatnia bramka w meczu Dynamo Tbilisi — Gwardia Kraków, będąca równocześnie ostatnią bramką piłkarzy radzieckich zdobytą w Potsce. Silny strzał Gogoberidze mimo 
s rozpaczliwej interwencji Jurowicza ugrzązł w siatce (Fot.: N. Boronowskt)

Bogate plony

doliczył do „9", nie mógł jed­
nakże przyjąć postawy bokser 
skiej. Zamiast dokończyć liczę 
nia, sędzia odesłał go do rogu 
i ogłosił techniczny nokaut.

Nigdy nie życzyliśmy Goś- 
ciańskiemu tak ciężkiej poraż­
ki, ale jeżeli przepisy nakazu­
ją liczenie zawodnika, dokąd 
nie przyjmie on prawidłowej 
postawy, to nie można postę­
pować inaczej nawet gdy cho­
dzi o tak popularnego i uta­
lentowanego pięściarza.

Rewanż Stefaniuka
Nie powiodło się w tym me 

czu Woźniakowi. Przegrał on 
wyraźnie ze Stefaniukiem, by­
ła to jednak jedna z najlep­
szych walk dnia. Przed dwoma 
(Ciąg dalszy na str. 2)

45 meczów międzymiastowych
i 542 walki na planszach Krakowa

Nowy rekord Polski 
w strzelaniu

SZCZECIN (lei. wl.). — W nie­
dzielę ukończone rozlały drutyno- 
cińskiego w strzelaniu. Zgromadzi-

SZPADA: 1) Wrocław (Suski M.. 
Ostańkowicz, Krajewski) 2 zwycię­
stwa 18 pkt., 2) Katowice (Nawroc­
ki, Rydz, Borucki) 2 zwycięstwa, 15 
pkt., 3) Poznań (Nowak, Dobierski. 
Solecki) 1 zwycięstwo, 13 pkt.. 4) 
Kraków (Soltan, Krzywieckl. Za­
wadzki) 1 zwycięstwo 4 pkt.

Wyniki finałowych spotkań: Wro

— Poznań 7:1, Katowice — Wroc­
ław 5:3. Katowice — Kraków 3:4, 
Poznań — Kraków 9:0 (walkower). 
Niespodzianką była porażka w pół­
finałach Warszawy z Poznaniem 
U5. Przegrywający * l^"p°|'I]ena|aah' 
Drugą niespodzianką spotkań pół-

Bogate są plony tegorocznego Miesiąca Pogłębiania Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej. Upłynął on pod znakiem ogromnej 
aktywizacji sportowców. Wizyty sztangistów i piłkarzy ra­
dzieckich pozwoliły na rozszerzenie bezpośredniej łączności 
między sportowcami polskimi i radzieckimi. Stała się ona 
jeszcze jedną okazją do zamanifestowania uczuć głębokiej 
przyjaźni i wdzięczności, jaką żywią dla sportowców ra­
dzieckich polscy sportowcy.

Wszędzie, gdzie występowali sztangiści lub piłkarze, 
spotykali się z przejawami serdecznej przyjaźni. Człon­
kowie kół, LZS, SKS i klubów przesyłali na ręce gości go­
rące pozdrowienia dla sportowców radzieckich. Tysiące za­
wodników skierowało do nich listy, w których składało 
sportowcom radzieckim najlepsze życzenia dalszych sukce­
sów z okazji 34 rocznicy Wielkiej Rewolucji Październiko­
wej, zapewniało o niezłomnej solidarności w walce o pokój 
i postęp, w której radzieccy sportowcy są wzorem dla całego 
świata.

Jednocześnie wiele czołowych zawodniczek 1 zawodni­
ków nawiązało korespondencję ze znanymi im zawodnika­
mi. radzieckimi.

W listach tych polscy sportowcy opisywali rozwój kul­
tury fizycznej w naszym kraju, omawiali nasze osiągnięcia
i zdobycze, podkreślając, iż są one w poważnym stopniu 
rezultatem pomocy i przyjaźni sportowców radzieckich.

W listach tych nasi zawodnicy zwracali się również z 
prośbami o udzielenie wyjaśnień i wskazówek w sprawach 
dotyczących istotnych zagadnień technicznych, metod tre­
ningu itd. Ta łączność nawiązana z doskonałymi zawodni­
kami radzieckimi będzie źródłem nowych osiągnięć naszych 
sportowców, nowych doskonałych wyników i rekordów 
Polski. Szerokim frontem korzystać będą polscy sportowcy 
z przyjacielskiej pomocy radzieckich mistrzów i rekor­
dzistów.

Sportowcy polscy rozumieją dobrze znaczenie i wielkość 
pomocy, jakiej udzielają nam nasi radzieccy przyjaciele. 
Wiedzą, iż w oparciu o wzory radzieckie budujemy naszą 
kulturę fizyczną. Pragną możliwie najlepiej poznać życie, 
pracę i walkę sportowców radzieckich, ich osiągnięcia w 
tworzeniu najpotężniejszego na świecie ruchu sportowego. 
Dlatego to w licznych organizacjach sportowych prowadzo­
ne są kursy języka rosyjskiego, który pozwoli szerzej i le­
piej poznawać sport radziecki.

Z zadowoleniem należy powitać inicjatywę tych orga­
nizacji sportowych, a naszym obowiązkiem jest pomóc im 
w sprawnym przeprowadzaniu kursów, w stałym rozsze­
rzaniu kontaktów z radzieckimi sportowcami, w pogłębia­
niu znajomości radzieckiej kultury fizycznej.

Owocem Miesiąca Pogłębiania Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckie; jest także znaczne ożywienie politycznej aktyw­
ności sportowców. Dowodem tego są ich liczne wystąpienia 
na akademiach, zebraniach, naradach, a przede wszystkim 
masowy udział w Czynie Październikowym dla uczczenia 34 
rocznicy Wielkiej Rewolucji. Nowe boiska, remonty istnie­
jących już urządzeń sportowych, są trwałym dorobkiem ru­
chu sportowego, powstałym w wyniku wykonania tych zo-

A równocześnie sportowcy polscy dali dowód swej nie­
złomnej solidarności z całą postępową ludzkością, dla której 
34 rocznica Wielkiej Rewolucji Październikowej była okazją 
do zamanifestowania woli nieustępliwej walki o postęp 
i pokój, w której przewodzi Związek Radziecki 1 jego ge­
nialny wódz — Józef Stalin.

Poważne są zdobycze tegorocznego Miesiąca Pogłębiania 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. Teraz przed naszym ruchem 
sportowym stanął obowiązek pełnego wykorzystania tych 
zdobyczy, wyzyskania tej wzmożonej aktywności sportow­
ców dla zmobilizowania ich do jeszcze bardziej intensywnej 
walki o rozwój naszej kultury fizycznej. W oparciu o pomoc 
1 przyjaźń sportowców radzieckich łatwiej będzie nam re­
alizować program budowy masowej kultury fizycznej

cina nad Łodzią 5:3.
(Ciąg dalszy na str. 2)

Szybownicy 
radzieccyi polscy 
na wspólnym obozie 

treningowym 
w Jeleniej Górze

WARSZAWA. — W sobotę 17 
bm. przybyli do Warszawy na 
zaproszenie Zarządu Głównego 
Ligi Lotniczej szybownicy ra­
dzieccy — pilotka Marcjewa i 
pilot Jakowlcwicz.

Goście radzieccy udali się 
wieczorem do Jeleniej Góry, 
gdzie wezmą udział w wyczy­
nowym obozie szybowcowym

Celem obozu jest zaatakowa­
nie znacznych wysokości w lo­
tach szybowcowych, korzysta­
jąc m. in. z wiatrów halnych.

W roku ub. podczas podobne­
go obozu piloci polscy uzyskali 
w lotach wysokościowych 8 re­
kordów krajowych oraz 2 rekor 
dy międzynarodowe, a w sumie 
przekroczono 30 razy wysokość 
5 tys. m. Były to wyniki, jakich 
nie osiągnięto dotąd w historii 
polskiego szybownictwa.

Niebezpieczna sytuacja pod bramką Gwardii — Jurowicz asekurowany przez Mamonia złapał już piłkę: obok, Gagnidze, 
jeden z najlepszych napastników Dynamo. (Fot.: N. Boronowskt)

spotkaniach 
wi, którego

, „sztuka" nic udała sig juz żadnemu poisaiemu zawoaniKowi. 
tliczamy do najlepszych strzelców naszej piłkarskiej eztraklasy.

(Fot.: N. Boronowskt)

Jesienne „ostatki" piłkarzy

Ogniwo Byłom-Unia 0:2 (0:1)

Budowlani Gd.-Chorzów 2:2 (1:2)

Górnik Radlin — 
Górnik Gliwice 3:1 

(3:0)

Stal Poznań —
Kolejarz Poznań 1:0 

(0:0)
POZNAN (tel. wl ). — Derby poz 

bym widowiskiem. Obydwa zespo­
ły wystąpiły w^osłabmoych^ sala- 
żańczyka, a Stal zastąpiła Grońskie 
go, Pydę. Cybińskiego i Skrzypnie 
ka młodymi zawodnikami.

Lepszą drużyną była Stal. która

Gwardia Szczecin — 
AZS Szczecin 10:2 (3:1)

Narada bobsleisfów 
i saneczkarzy

KARPACZ (lei. wl). W niedzielę



SPORT str. 2

Piłkarze
Dynamo Tbilisi 0 mistrzostwo I ligi bokserskiej

odjechali 
do ZSRR

WARSZAWA (teL wł.). W 
niedzielę rano ekipa piłkarzy 
radzieckich Dynamo Tbilisi o- 
puściła stolicę, udając się w 
drogę powrotną do swego kra­
ju. Gości żegnali na dworcu 
głównym w imieniu GKKF 
przewodniczący Faruga, se­
kretarze Szcmberg i Skrzypek 
oraz przedstawiciele wydziału 
k. f. CRZZ — Rybiński, wydz. 
k. f. ZMP — Chałasiński oraz 
liczni działacze i delegacje 
sportowców stołecznych. Na 
pożegnanie przybył również 
przedstawiciel Wszechzwiązko- 
wego Towarzystwa Łączności 
Kulturalnej z Zagranicą, Sza-

CWKS
(Dokończeni© ze str. 1)

Gwardia 11:9
z górą miesiącami Stefaniuk nie 
mógł nawiązać równorzędnej 
walki z Wożniakiem, ale wy­
ciągnął właściwe 
swej porażki w fina 
kiady.Efektem pilnych 
gów było jego zwycięstwo we 
Wrocławiu. Wreszcie gwardzi­
sta zarzucił bezowocne wycze­
kiwanie w defensywie, a sam 
atakując zdołał wykazać nie 
mniejsze uzdolnienie ofensyw­
ne niż jego rutynowany prze-

ków, okazało się, że Kruża 
„zarobił" kontuzję łuku brwio­
wego. Lekarz nakazał przer­
wanie walki 1 w ten sposób 
CWKS stracił pewne dwa pun­
kty.

Dębisz wysrał z Jaworskim, 
którego sędzia zdyskwalifiko­
wał w II starciu.

Musiał zwyciężył Wisza.
Piórkowski wygrał z Kolczyń

Grzelak zwyciężył Urbano-

Gościańskl przegrał przez t 
k. o. w I rundzie z Jądrzykiem. 
W ringu walki prowadził Li­
sowski z Warszawy. Punkto­
wali Krasuski (Warszawa), Si­
korski (Łódź) oraz Klapsia z 
Katowic. Widzów 10 000.

KAZIMIERZ SEKO

Ogniwo Tarnów — 
Ogniwo Kraków

TARNÓW

Kolejarz Warszawa 
ZS Spójnia Kielce

Porażka Kolczyńskiego
Piórkowski pokonał Kolczyń 

skiego. Ile warte jest takie 
zwycięstwo, świadczy najlepiej 
fakt, iż dotąd udało się je od­
nieść tylko dwom polskim pięś 
ciarzom: Pisarskiemu i Chych- 
le. Nie należy z tego wyciągać 
wniosków) jakoby osiągnął 
już tę samą co oni klasę. Nie­
wątpliwie jest on bardzo uta­
lentowanym zawodnikiem, wal 
czy z ogromną ambicją, a dy 
oponując dużej siły ciosem, mo­
że rozkładać bokserów nie tyl­
ko takiej klasy jak Kolczyń­
ski. Nim do tego dojdzie. Piór­
kowski musi się jednak wiele 
nauczyć. Ilekroć oglądamy go 

ringu, zawsze przypomina 
nam jego fatalna porażka 

Berlinie z Niemcem Nitsch-

Eksmistrz Europy 
nadal bez formy

Kasperczak jest od dawna 
bez formy i nic dziwnego, że 
przegrał on po nienadzwyczaj- 
nej walce z Justką. Nie może­
my tylko zrozumieć jakim spo­
sobem Kaśperczak. który w o- 
kresie Spartakiady nie mógł 
utrzymać wagi muszej, teraz 
walczy w tej właśnie katego­
rii Czy nie byłoby jednak le­
piej, gdyby ten dobry bokser 
startował w koguciej, która 
wymaga od niego znacznie 
mniejszych ofiar w utrzymy­
waniu wagi?

Pytanie pod adresem 
trenerów CWKS-u

Słaby bok« w Gdańsku

OWKS Stal 11:9

Kolejarz — Włókniarz 12:8
GDAŃSK. (Tel. wl

gowego bokserski

Otręba i Guzikówna 
zwyciężają 

w klasyfikacyjnym 
turnieju 

ping-pengowym
SOSNOWIEC. Na starcie dru­
giego ogólnopolskiego turnie­
ju klasyfikacyjnego ping-pon-

i 16 zawodniczek. Turniej wy 
grał Ślązak Otręba, powtarza 

vój sukces z Elbląga. Re 
ją turnieju był młody 

finałach zajął czwarte 
W eliminacjach Rogo 

pokonał przekonywująco 
znajdującego się w 
>rmie Patyńskiego. 
do półfinałów prze 

prowadzono systemem pucha- 
wym. Najlepsi czterej zawód 
cy rozgrywali w finale spot 

systemem każdy ż każ-

Tu

rwcgia. D

Katowice wygrały 

turniej szermierczy 
miast

(Dokończenie 
^TINAL SZABLI: j 

ezelc* Zabłocki, przeteż: 
zw. H pk 
walki sol 
iowskl. Twardokes

Również i tym razem w, za­
pale walki Piórkowski poszedł 
do ataku naiwnie odkryty. Kol­
czyński natychmiast wykorzy­
stał ten błąd, ulokował serię 
potężnych haków, a potem 

sierp rzucił Piórkow- 
na deski. Kolczyński za 

powędrować do neutral­
nego rogu, stał na środku rin­
gu i sędzia oczywiście nie 
w tych warunkach liczyć, 
kowski odpoczął przez kilka­
naście sekund tej dezorienta­
cji „Kolki", i skrywszy sią za 
szczelną gardą, przetrzymał 
walkę do końca. Dzięki temu 
zwyciężył na punkty, bowiem 
w dwu pierwszych starciach 
zebrał celnymi ciosami dosta­
teczną ich ilość.

Konluzja Kruży
Sposób, w jaki Kruża ata­

kuje w póldystansie lub zwar­
ciach, zawsze naraża go na 
kontuzję. Tak stało się I tym 
razem, kiedy po gongu w I 
starciu zaatakował Mocka. Wy 

■wała kilkanaście se- 
gdv sędzia rozdzielił 
walczących zawodnl-

Wrocław - Olsztyn 16:4

Strenk od dawna nie 
postępów i tu również musi 
my zwrócić się z prośbą o wy­
jaśnienie tej sprawy do tre­
nerów CWKS-u. To, co r 
zal on we Wrocławiu w 
kaniu z Karłowskim w ..i . 
nie przypominało nieprzecięt­
nego talentu jaki ujawnił w 
pierwszych latach swej karie­
ry sportowej.

lekkonóliredntefli w Olsztyn:

Błąd sędziów
Nie przekonał nas werdykt 

sędziowski po walce Komudy 
z Sobką. Co najmniej 60 pro­
cent szerokich i sygnalizowa­
nych ciosów Sobki pruło po­
wietrze, zaś Komuda zręcznie 
zastawiał pułapki na tego agre­
sywnego, ale słabego technicz­
nie boksera. Sędziowie liczyli 
widocznie Jednak tylko ciosy, 
a nie wzięli pod uwagę zręcz 
nej obrony Komudy i to wpły­
nęło na orzeczenie remisu.

Dębisz pewnie punktował 
nieczysto walczącego Jawor­
skiego i posiadał wysoką prze­
wagę, gdy w II starciu sędzia 
przerwał walkę, dyskwalifiku­
jąc gwardzistę.

Musiał miał w II rundzie 
ciężką przeprawę z ambitnym 
Wiszem, ale lepsza kondycja 
zapewniła mu zdecydowane 
zwycięstwo w końcowym star­
ciu, kiedy to mistrz Spartakia­
dy niepodzielnie panował na

Grzelak dal lekcję boksu sil­
nemu, ale prymitywnemu Ur­
banowiczowi. Nie można było 
lepiej obnażyć wszystkie bra­
ki przeciwnika, niż to uczyni! 
Grzelak.

Mecz wywołał we Wrocła­
wiu zrozumiałe zainteresowa­
nie i ściągnął do Hali Ludowej 
komplet widzów.

WYNIKI (od wagi muszej 
do ciężkiej, na pierwszym miej 
scu zawodnicy CWKS): Justka 
pokonał Kasperczaka.

Woźniak przegrał ze Stefa­
niukiem,

Kruża przegrał przez t. k o. 
w pierwszym starciu z Moc-

Strenk przegTał z Kaflow-

Sobko zremisował z Komu- 
dą.

LUBLIN, (tel. wl.)
rob( widzów zgromadzi) rozegrany 

w Lublinie mecz pięściarski o 
mistrzostwo I ligi pomiędzy 

0 „.g. OWKS-em a Stalą. Zawody 
poka- sta*y na Przeciętnym poziomie, 

u w spot- Najlepszą walkę wieczoru sto- 
w niczym czyli Manelski z młodym Dro- 

. . goszem. Zwyciężył zasłużenie 
Drogosz.

Emocjonujące było również 
spotkanie w wadze półciężkiej.

Frankiem. Dwie pierwsze run­
dy rozstrzygnął wyraźnie na 
swoją korzyść Nowara, by w 
trzeciej oddać inicjatywę w rę 
ce Franka. W tych warunkach 
ogłoszone zwycięstwo zawodni 
ka OWKS-u uznać 
problematyczne.

Wyniki walk były 
jące (na pierwszym miej 
wodnicy OWKS-u): Kukier po 
konał na punkty Faskę, Ma-

nelski przegra! z Drogoszem, 
Kołodyński uległ Frydrychowi 
Matloch uzyska! punkty

Leja przegrał przez t 
rundzie z Bobcem, N: 
misowal z Kaźmierczakiem, 
Ratajczak wypunktował Wojt­
kowiaka, Czapliński nie roz­
strzygnął walki z Krupińskim, 
Franek zwyciężył Nowarę, wre 
szcie Stec zremisował z Kostur 
kiewiczem.

W ringu sędziował Gronow­
ski. na punkty Zapłatka. Kup- 
fersztajn i Kubacz (wszyscy z 
Warszawy).

0 W Moskwi 
mistrzostwa b'. 
ZSRR, w który 
około mo zatoo. 

skic tytuły, 
lobyli: 
Sowietów). T 

now (Skrzydła Sowi, 
buzow (Dynamo), 
(Skrzydła Sowietów 
now (Nauka), Mulin (Nan 
lsajew (Rezerwy Pracy), Ti­
szin (Skrzydła Sowietów), Pic- 
row (Rezerwy Pracy), Maezol- 
ski (Spartak).

Q Międzynarodowe i 
nie Anglia — Irlandia, 
grane w BirmTngham, 
sio zwycięstwo Anglik 
Spotkanie 

rmi półn

n Wal 
w Glasg
0 Czwarty

dwie grupy, tak, j 
szlorocznych mi 
świata w Paryżu, czy też obo­
wiązywać będzie system, przy­
jęty na Olimpiadach, tzn. po­
dział na grupy z rozstawieniem

0 Hokeiści Szwajcarii przy- 
rdzo intensyw- 
Oslo. Program 
rzewiduje dwa 

sześć spotkań między-

dbyl dniach 23 i 25 listopada (Zu­
rych, Bazylea), 2 z Niemcami 

w lutym 1052 z Ameryka- 
l IV skład kadry olimpij- 

wchodzą, między innymi, 
i hokeiści Trepp i bracia

dii

rozgrywkach kobiet naj­
lepiej spisała się młoda rado- 
mianka Guzikówna,
Wyniki techniczne: ĆWIERĆ­
FINAŁY: Rogowicz

— Wi 
pojedy 

yk — 
k 3:0, Otręba — Ri 

FINAŁY: Otręba — Koso­
wicz 3:2 (21:18, 14:21, 
11:21, 21:20), Otręba — 
3:1 (21:11. 21:15,

0 Fiński Komitet 
i podał w środę do

kceptowala zaproszenie na 
lią Olimpiadę w Helsinkach. 

Równocześnie Oslo przyjęło

z jedną porażką, 3) K
— jedno zwycięstwo, 4) Rogo-

II’ piątym spotkaniu. , __

'ipi albańskiej, Partyzant (Ti- 
ii»ż w sto-

), po 13 niedzielach roz-

zym stosunkiem 
'etzu. Obydwie 

zdobyły po 
Spartak '>** ’ '

Finały rozgrywek kobiet 
przyniosły następu'

Górnik Mysłowice mistrzem Polski w zapasach 

po zwycięstwie n&d Budowlanymi Warszawa 6:2

21:13, a M
miejsce w tabeli zajmuje 
Haure, J) Nidę, 5) Lille — po 
16 pkt. Na czele II ligi znaj-

arzy ubiegłym roku opu 
h w francuskiej ekstrak
ztcy- 0 Premier Japonii, Shigem 
Kot- Yoshida, zakomunikował spor- 
pre- łowcom tego kraju, że jego 
Fin- rząd nie może się przyczynić 
sto- do wysłania ekipy olimpijskiej 

:8. W drużynie fiń- do Helci, oku 1952. Ja­
gło i Hamalaine- pański Z Sportowy do-

Ize muszej T. Ha ' ' '
rai na punkty

(Austria); 
P. Ham 

ciężył Rcscha (A 
wadze piórkowej 
nen wypunktow 
(Austria); w wadze lekkopól- 
średniej A. Hamalainen prze­
grał z Schalkiem (Austria). 
Wszyscy czterej Hamalaineno- 
wie są braćmi.

kóping (Szwecja) 
łownego spotkania

prezentacja

pewniali. — Zobaczycie za kil cii", a teraz działalność na 
ka lat Z tych właśnie mai- tym polu jakoś zmalała zno- 
ców... — wskazali wymów- wu nawiązały równorzędną 
nym ruchem na liczną grupę walkę z zapaśnikami Śląska, 
młodych chłopców oblegają- • » •
cych szatnię. Zawody odbyły się w o-

Owszem, wierzymy. Ale gromnej świetlicy kop. „Wie- 
chcielibyśmy, aby za kilka lat czorek" po brzegi zapełnionej 
nie tylko Janów, a także i te publicznością. Zespól Janowa 
miasta (trochę większe Obsza- wystąpił w swym najsilniej- 
rem i bardziej zaludnione), w szym składzie z Tobolą, Gon- 
których już w ubiegłych la- dzikiem, Grytem. Gołosiem 1 
tach sport zapaśniczy „chwy- Urgaczem na czele.

Wyniki techniczne

JANOW. Dla zapełnienia sa 
li publicznością na meczu za­
paśniczym w Janowie nie trze 
ba wywieszać specjalnych a- 
fiszów. To rzecz ogólnie wia­
doma. I działaczom, zawodni­
kom, publiczności Janowa i 
nam dziennikarzom. Widocz­
nie ta okoliczność . wpłynęła 
decydująco na fakt, że fina­
łowy mecz o mistrzostwo Pol­
ski w zapaśnictwie pomiędzy 
Górnikiem z Janowa a Budo­
wlanymi z Warszawy odbił 
się szerszym echem tylko.. 
w Janowie i Nikiszowcu.

Trudno nam w tej chwili 
podać wyczerpujące wyjaśnię 
nia takiego stanu rzeczy. Po 
prostu tegoroczny sezon zapaś 
niczy byl bardzo ubogi. Brak 
było należytego systemu roz­
grywek. brak należytej propa 
gandy. Oto powody. Decydu­
jący mecz odbył się niemal 
konspiracyjnie, bo już w nie­
dalekich Katowicach nie moż 
na było znaleźć na lekarstwo 
ani jednego afisza.

Wnioski nasze są proste. 
Zrewidować system rozgry­
wek zapaśniczych, usprawnić 
pracę w sekcji zapaśniczej 
GKKF i przy poważniejszych 
imprezach podzielić si 

spotkaniu oprócz 
ców . Janowa i Nikiszowca 
również z szerszą opinią spor 
tową w kraju.

A w Janowie... Nie dziwimy 
się bynajmniej, że właśnie 
tamtejszy zespół „Górnika" 
zdobył mistrzostwo Polski. 
Takiej rozmiłowanej w spor- 

zapaśniczym publiczności 
znajdziemy w żadnej in- 
miejscowości w Po' 

ba tylko Szamotuły 
Poznańskim mogą w 
padku konkurować

W wadze muszej: Dąbrow­
ski II (B) przegrał jednogłoś­
nie z Ponitkiem (G). Ponitko 
zdobył zdecydowaną przewagę 
w trzecim starciu, będąc stale 
w ataku, zdołał kilka razy wy­
konać dobrze chwyty i rzucić

Jedną z najżywszych walk 
stoczyli zawodnicy wagi kogu 
dej. w której doskonale usposo 
biony Musik (G), w walce z

Kolejarz Poznań — 
Spójnia Gdańsk 7:1 

w zapasach
GDAŃSK (tel. wł.). — W niedzl

dwóch najlepszych sprinterów grywając 0:1 (0:0). Zwycię- 
plywackich Europy zach ' ' ' 'wo Turków było zasłużona 
Jang (Francja) i La wędzi zagrali bardzo słabo,
(Szwecja). Zarówno rupełnie zawiódł u nich
na 50 y, jak i 100 y . ...
Larsson, osiągając ® Leaderem ligi
‘sek na 50 ‘yardów spotkań zdobył
na 100 yardów. W

er 23 pkt), 3. Tottcnliam 
,23 pkt.
Q IV Frank/

parteru, położył w siódmej mi 
nucie, przednim pasem, na ło­
patki Wożniaka.

W wadze piórkowej zasłużo­
ny mistrz sportu Tobola miał 
dużą przewagę nad Markow­
skim (B). Udało mu się nawet

iestety, juz za matą 
grat na punkty jednogłośnie 
Tobola. ,

W wadze lekkiej spotkali się 
Gondzik (G) z Wiciakiem (B). 
Walka była równorzędna, 
ka przewaga Gondzika 
czyła się jedynie w w; 
parterze. Silniejszy fi 
wiciak walczył trochę nieczy­
sto. Obaj zawodnicy ukończyli 
walkę mocno wyczerpani

Żywo zaczęła się walka w 
wadze pólśrednicj pomiędzy 
Szklorzem (G) a Dąbrowskim 
(B). Obaj zawodnicy próbowali 
wykonania licznych chwytów. 
Wygrał nieznacznie na punkty 
Dąbrowski dzięki lepszej po-

Szklorz odniósł kontuzje pal­
ca prawej rękL

W wadze średniej słabszy te 
chnicznie Reda (B) unikał ot­
wartej walki z Grytem (G). W 
tym nieciekawym spotkaniu 
wygrał jednogłośnie Gryt.

Podobnie wyglądała sytu­
acja w wadze półciężkiej. Syre 
cki wyraźnie unikał ryzykow­
nych posunięć wobec Gołasia 
(G),chociaż ten ostatni nie był 
wyraźnie w formie. W wadze 
ciężkiej Michalski (B) pokonał 
na punkty Urgacza (G).

, zwyciężył Ja

żyli Niemcy 350,85 : 358,95 PZtt- 
Najlepszym zawodnikiem byl 
Uelmout Bantz, który w hla- 
Jfikaeji indywidualnej dry­
gał 59,35 pkt, 2. Sepp Stalder

0 MAF

Joc Louisa, 
znajduje się

dni pod stalą 
roną poli- 
— jak po- 
reprise Ti­

mes", wychodząca w Brackto- 
nie (Messach,.ssets). Za 
bowiem Marciano, jak i 
sariat policji w Braci 
otrzymali zawiadomienie, 

Iwo nad Louisem, 
'trzymał wyrok śi 

przypuszcza, że 
ki jest wynikiem ;
rat w zakładach, poczy­

nionych dookoła walki Joe 
Louis — Ma ' 
ry kańskich

0 11 pa, 
czas swój udział 
turnieju hokejow 
czyi sekreta

w lidze koszykówki
Gtuardia Krakóir nadal bez porażki

łódzka Spójnia

Finlandia (w tym

oku w Pradze.
doskonali

amińzki 25, Poplawakl

szybkim tempie I d 
dzom sporo e 
AZS zdobyli: M
ki tl. Kowr 
oraz Wąsik 
jer 10. Fęt
Bernard po 9, Matysiak -5, Dęblń-
Sędziowall Rybka 1 Hołowieckl

' wanego w tych dniach 
■ wicnia IAAF bard

AZS Warszawa — 
Kolejarz Poznań 

63:49 (26:22)

Spójnia Gdańsk —
CWKS 43:50 (15:23)

GDAŃSK, (tel

Stal Poznan — 
Spójnia Łódź 
45:42 (23:20)

Górnik Katowice — 
AZS Katowice 

8:7 (2:3, 5:2, 1:2)

Gwardia Kraków — 
Kolejarz Ostrów 

49:48 (27:16)

Włókniarz Łodz — 
Koleiarz Warszawa 

55:38 (18:18)

Rozmawialiśmy po 
z działaczami ,.C 

ituzjazmowanymi wyso- 
i bezapelacyjnym zwyci 

stwem swych zawodników.
— Ba. to jeszcze nic.

Sztangiści radzieccy — najlepszą klasą świata
Dwutygodniowy pobyt dosko Pobyt radzieckich ekip w strzów w swych wagach. Ina- przypadlyby w udziale trzy ta i meczów reprezentacji

nalych sztangistów radzico- Polsce i Austrii wypadl w tym czej by jednak wyglądało, gdy- tytuły mistrzowskie i tyleż wi ZSRR — rezultaty zwycięzców
kich w Polsce przyniósł naszym lamym nitmal eza,ift gd,j w by w mistrzostwach świata cemistrzowskich, co w efekcie XI Akademickich Mistrzostw
zawodnikom nieocenione wprost Mediolanie rozgrywały się mi- startowali ciężarowcy radź,cc- dałoby im pierwsze miejsce w “ Berlinie oraz rekor-

IV tym samym czasie, dmga P/Il,nm sputrzostw był wyso- ne w Mediolanie, oraz w oby- Pizę 'a noną przez nas sy kje. -t rfkord(m iwiatowym,
ekipa ciężarowców ZSRR gości kt, a z zawodników europcj- dwu meczach międzypanstwo- tuaeję najlepiej zilustruje po- podobnie jak rezultat Szymań-
ła w Austrii, gdzie — jak już skich jedynie Francuzowi De- wych ZSRR, widzimy, że zawód niższa tabelka, w której dla po skiego, uzyskany na mistrzo-
podawaliśmy — pokonała repre buf t Duńczykowi Rungemu u- nikom radzieckim — w wypad- równania zamieściliśmy — o- stwach świata w wadze lekko-
zentację tego kraju 7:0. dało się zdobyć tytuły wicemi- ku ich startu we Włoszech — bok wyników mistrzostw świa ciężkiej.

K.iegorta wTdeń” ZSRR — Polaka
Łódź — 1951 Rekordy ZSRR

waga kogucia
1. Namdjou (Iran) 317,5
2. Birzani (Iran) 305 Parazudlnow (ZSRR) 282,5 Farazudlnow (ZSRR) 282.5 Roman (ZSRR) 287,5 Kosariew 307,5

waga piórkowa
1. Gouda (Egipt) 310

Czlmlazklan (ZSRR) 320 Sakaonow (ZSRR) 330 Czlmiszklan (ZSRR) 320 Popow 332,5

1. Shams (Egipt) 342,5
2. Pittman (USA) 337,5 Sotomacha (ZSRR) 332.5 Świetlików (ZSRR) 352.5 Lubawin (ZSRR) 332.5 Szatow 365

waga średnia
1 Gaorge (USA) 395
2. Sheppard (USA) 395 Mozźerin (ZSRR) 345 Puszkarlew (ZSRR) 380 Zgenti (ZSRR) 370 Nowak 400

w. póldęika
1. Stańczyk (USA) 402,5
2. Debuf (Francja) 392.5 Woroblew (ZSRR) 400 Woroblew (ZSRR) 405 Cholin (ZSRR) 385 Nowak 432.5

-
1. Szymański, (USA) 427.5
2. Saleh (Eg:pll 395 Łomaktn (ZSRR) 395 Łomakln (ZSRR) 410 Nowak (ZSRR) 414 Nowak 425 i

waga dętka 2 Bradfozd (USA) 425 Mledwledlew (ZSRR) 402.5 Kucenko (ZSRR) . 427.5 Mledwledlew (ZSRR) 415 Kocenko 447.5
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CWKS-ZS Górnik
4:2 (3:0, 0:1, 1:1) Wnioski i doświadczenia O puchar WKKF

Sśrnik Janów-Ogn: wo Cieszyn 
10:3 (2:0, 2:0, 6:3)

Team A-team B?
Dziś. tj. 19 bm. o godz. 19 

na Torkacie. odbędzie się spot 
kanie hokejowe dwóch tea­
mów, złożonych z uczestni­
ków przedolimpijskiego obozu 
hokejowego. W drużynie A 
występują: Szlendak (Kocząb), 
Chodakowski. Gansiniec. Bro- 
mowicz, Skarżyński II, Maseł­

z wizyty tbiliskiego Dynamo
W piątek na wypełnionym do granic możliwości sta­

dionie krakowskiej Gwardii, Dynamo pokonało mistrza 
naszej klasy państwowej 3:0 i zakończyło swoje tournee 
po Polsce. Ten ostatni występ tbilisklch piłkarzy dal 
nam jeszcze raz możność przekonania się, jak wysokimi 
dysponują oni walorami, a równocześnie pozwolił ustalić, 
iż Gwardia, którą uważaliśmy za stosunkowo najlepiej 
w kraju wyszkoloną technicznie drużynę, ma leszcze na 
tym polu niezmiernie dużo do nauczenia się.

Ta zdecydowana wyższość techniczna gości przekreś­
lała — praktycznie rzecz biorąc — wszystkie usiłowania 
Gwardzistów nawiązania równorzędnej walki. W gruncie 
rzeczy mecz polegał na ofensywie Dynamo i zacieklej 
obronie gospodarzy. Tego obrazu nie zmienia takt, iż 
krakowianie momentami przechodzili do kontrataków. 
Wszystkie zaczepne akc|e, a było ich zaledwie kilka, za­
łamały się Już na przedpolu bramkowym, a Marganija za­
ledwie dwa czy trzy razy znalazł się w bardziej niebez- 
piecznej sytuacji. ________ _

Najlepszy mecz
Kiedy dziś próbujemy zbi­

lansować cztery tygodnie po­
bytu dynamowców i ich czte­
ry występy, wydaje się, że 
najlepszy mecz rozegrali oni 
w Zabrzu, że doskonale grali 
przez pierwszą połowę 
Warszawie, ale dla nas 
bardziej wartościowym u
wiskiem było ich spotkanie 
z Unią wc Wrocławiu, kiedy 
to nie tylko Dynamo, ale rów 
nież polski zespół zasłużył na 
słowa gorącej pochwały.

Nie należy także zapominać 
iż tylko Unia zdołała zdobyć 
bramkę w spotkaniu z Dyna­
mo i Cieślik słusznie może 
pretendować do tytułu nasze­
go najlepszego napastnika. 
We wszystkich innych me­
czach nieźle spisywały się poi 
skie formacje defensywne, na 
tomiast ani w Zabrzu, ani w 
Warszawie, ani także w Kra­
kowie napady nie potrafiły 
poważniej zagrozić bramce 
dynamowców.

Są to błędy drużyny, ale 
chclelibyśmy kłopotać się tyl­
ko o takie mankamenty pol­
skich zespołów. Styl, taktycz- 

mają 
pilkarst 

ilej

cadła piłkarskie 
polega róŁnica 

nędzy naszą piłką, a

Młodzież pi

My, niestety, wciąż znajduj 
my się w sytuacji, kiedy wszy 
stkie rozważania sprowadzają 
się do Stwierdzenia, iż piłka­
rzom brak podstawowych u- 
miejętności.

ko, Palus, Swlcarz, Jeżak, 
Csorich. Lewacki.

W drużynie B zagrają: Ma- . 
ciejko, (Ilampcl). Zieliński, , 
Więcek, Pęczek. Nowak, Ja- j 
nlczko. Olszowski. Dybowski. I 
Czech. Burda. Trojanowski, 
Brzeski II, Wróbel I, Wró­
bel II.

Na boiskach piłkarskich 
Śląska

KATOWICE. Ostatnia kolej 
ka rozgrywek piłkarskich o 
"'ejście do klasy wojewódz­
kiej nie przyniosła żadnych 
niespodzianek. ~Do rozegrania 
Pozostał tylko jeden mecz Bu 
dowlani Rogoźniki z Ferrum 
Katowice, który jednak nie 
będzie miał wpływu na u- 
ksztaltowanie się tabeli.

Wyniki: Górnik Ib Bytom— 
Budowlani Rogoźniki 3:1 (2:0). 
Stal Huta Cedler — Górnik 
Sośnica 1:2 (1:1), Górnik Biel 
szowice — Ferrum Katowice

GÓRNIK MIKULCZYCE — STAŁ 
LIPINY 3:1 (1:0)

Charakterystyczne 
zjawisko

To Jest bardzo charaktery­
styczne dla naszego futbolu, 
a także daje właściwe pojęcie 
o przebiegu walki polskich ze 
spotów z tbiliskim Dynamo 
Dla działań destrukcyjnych, 
dla obrony własnej bramki, 
dla całości .defensywy tech­
niczne opanowanie piłki ma 
niewątpliwie ogromne znacze­
nie, ale braki na tym polu 
łatwiej pokryć zdwojoną am­
bicją, zaciętością, dobrą kon­
dycją. Nie -da się ich nieste­
ty wyrównać w działaniach 

dzeniu decyduje dokładność 
podań, umiejętność driblingu. 
celność strzału; Mogliśn-.y 

nasi piłkarze mają zdecydo­
wanie za mało umiejętności 
technicznych, aby skutecznie 
atakować. Najbardziej kla­
sycznym tego przykładem byl 
mecz w Warszawie, kiedy a- 
tak CWKS-u otrzymywał od 
swej pomocy i obrony dzie­
siątki dokładnych podań, a 
jednak nie zdołał ani 
pracować dobrej 

kapitulacji. Rówr
kowie sytuacja była podobna

Przepis 
na doskonałego 

piłkarza
Korzyści z występów Dyna­

mo byłyby tylko połowiczne, 
gdyby równocześnie gruzińscy 
piłkarze nie zademonstrowali 
nam cyklu swych treningów. 
Na meczach uczyliśmy się po­
prawnego futbolu, na trenin­
gach poznawaliśmy przepis na 
wyszkolenie doskonałych pił- 

dynamowcy zużywają więcej 
energii, niż nasi piłkarze w 
ciągu całego tygodnia Podzi­
wu godna jest pracowitość, 
pilność I sumienność z jaką 
radzieccy zawodnicy wykonu­
ją polecenia swego trenera. 
Widać jasno, iż rozumieją cel 
treningów, wiedzą, że od spo­
sobu przeprowadzania ich, za- 
leży stopień umiejętności, kon 
dycja, forma A chcą znajdo­
wać się stale w najwyższej 
formie, chcą umieć możliwi 
najwięcej. I to znakomicie 
latwia zadanie trenerowi.

Najlepszy bowiem nauc 
ciel nie wiele potrafi przelać 
swych umiejętności uczniowi, 
który nie chce się nauczyć, g 
lekcje uważa za zlo koniecz-

Górnik Ib Bytom 19 15 20:12 
Budowlani Roęoźn. 9 12 19:15 
Górnik Biclszow. 10 11 14:12
Górnik Sosnowiec 10 10 15:15 
Stal Huta Cedler 10 9 20:24 
Ferrum Katowice 9 1 3:24

Jeszcze 6 dni
Na liczne prośby naszych 

czytelników przedłużyliśmy ter 
min zakończenia naszego kon­
kursu pt. „CZY ZNASZ SPORT 
RADZIECKI" do nadchodzącej 
niedzieli, 25 listopada br.

W związku z tym wydaliśmy 
zastępcze kupony „Xgdyż 
numery „Sportu", w których 
ukazały się kupony od 1—4, 
zostały wyczerpane, i nie mo­
gliśmy ich wysłać tym wszyst­
kim. którzy o nie prosili. Wy­
jaśniamy. że kupony zastępcze 
„X" zastępują każdy brakują­
cy kupon od 1—4.

— „Ciekawy i pomysłowy 
jest wasz konkurs" — piszą 
nam czytelnicy przesyłając po­
dziękowania za jego zorganizo­
wanie. Dziękujemy im za sło­
wa uznania, a zwłaszcza: Frań 
Ciszkowi Konstance, Edwardo­
wi Czarnobrewemu. Rajmundo 
wi Kuklińskiemu. Marianowi 
Makiele, oraz Alfredowi Pasko

Materna Tadeusz z Jarosła­
wia pisze, źe konkurs był dla 
niego pogłębieniem wiadomo­
ści o przodującym sporcie ra­
dzieckim. a Rogala Henryk z 
Pionek z zadowoleniem stwier­
dza, że przez udział w konkur­
sie. nie posiadając roczników 
„Sportu" ani innych źródeł, 
przeegzaminował swą pamięć 
1 ciekawy jest obecnie wyniku

Jak dotąd najbardziej „arty­
styczne" rozwiązania, świad­
czące o dużej popularności i 
pełnym sukcesie konkursu na­
desłali; Jarosław Miczka z Cho

rzowa, Jan Jagosz z Bielska, 
Mieczysław Rook z Zawiercia, 
Zbigniew Ludera z Rzeszowa, 
oraz Józef Hryca i Andrzej 
Swilerski z Jarosławia.

Waltera Grzybka z Mysłowic 
i Leszka Schreibera z Poznania 
zawiadamiamy, że ich życzenia 
załatwiliśmy pozytywnie.

Zdarzają się jednak w dal­
szym ciągu wypadki, nieprze­
strzegania regulaminu, i to nie 
tylko przez niedołączenie do 
odpowiedzi jednego, a nawet 
wszystkich kuponów. Z tych to 
względów odłożyliśmy — do u- 
zupełnienia brakującymi kupo­
nami zastępczymi — następu­
jące odpowiedzi: Józefa Goleni 
Wrocław — 10, ul. Boi. Krzywo 
ustego 282, Zofii Mytko, Koś­
cian, ul. Gen. Świerczewskiego 
23, Mariana Mierzwińskiego, 
Markunów, pow. Puławy, woj. 
lubelskie, Marii Olbert, Gliwi­
ce, Państwowe Technikum 
Przemysłu Chemicznego, ulica 
Okrzei, Henryka Kruka, Wroc­
ław, ul. Sienkiewicza 20/8, Wa­
cława Piekarza, Gliwice, Pań­
stwowe Technikum Mechanicz 
ne. ul. Kozielska 1. Juliana Ja­
kimowicza, Wrocław, ul. Ciepła 
6 8 i Nocunia Bogdana. Często 
chowa, ul. Olsztyńska 27 6. Wy 
żej wymienieni muszą nam na­
desłać 3 — 2 względnie jeden 
kupon „X".

Pełną lisię nagród, ufundo­
wanych przez redakcję, .lak 
również przez GKKF. CRZZ, 
WKKF-y i rady główne zrze­
szeń sportowych ogłosimy w 
numerze czwartkowym.

Jedyny mankament
Dynamowcy mają do per­

kę, dysponują olbrzymią szyb 
kością, czemu więc mimo zna 
czncj niekiedy przewagi w po 
lu nic zdołali powiększyć zdo­
byczy bramkowych, do roz- 

cych wyższość ich umiejętno­
ści piłkarskich?

W odpowiedzi na to pytanie 
trzeba wziąć niewątpliwie pod 
uwagę nastawienie polskich 
drużyn, ich strategiczną po­
stawę, polegającą przede wszy 
stkim na obronie. Ale to nie 
wszystko. Odnieśliśmy wraże­
nie, że napastnicy gości boją 
się ryzykować stratę piłki 
wskutek strzału nie dającego 
maksymalnej gwarancji po­
wodzenia. Stąd tendencja do 
wjeżdżania do bramki i stąd 
właśnie strzał z najmniejszej 
odległości, redukującej do 
nimum szanse bramkarza.

„Kompleks" 
Gogoberidze

mi

czenia zdobyte w czasie wizy­
ty Dynamo powinny być w 
tym względzie natychmiast 
wykorzystane w naszej prak­
tyce

Dowiedzieliśmy się. że w 
Związku Radzieckim istnieje 
szefostwo klubów na< 
łami podstawowymi i 

cy nad podnoszeniem 
mu pilkarstwa Pi 
przed trzema tygodniami 
jednej z takich szkól w Tbili­
si Wyszli z niej tacy zawod­
nicy. jak Czkuaseli, Dżodżua. 
Gagnidze.. Ale nie tylko klu­
by opiekują się szkołami. Każ 
dy czołowy zawodnik opiekuje 
się jednym juniorem: przepro­
wadza z nim treningi, pracuje 
nad jego wszechstronnym wy­
szkoleniem. Nie trzeba chyba 
argumentować korzyści płyną­
cych z takiego opiekuństwa.

Należy sobie życzyć, aby ten 
ryczaj znalazł naśla- 
v naszych klubach i 
szych zawodników.

pozwoli na wyciągnięcie war­
tościowych wniosków w na­
szych przygotowaniach przed­
olimpijskich. Dysponujemy 
sporą grupą utalentowanych

wiednim treningu, mogą

gorzej ę miody
Szymkowi onie na
specjalne wyróżnienie zasłu­
żyli Durnlok I Hanek, za je­
go doskonały mecz we Wrocła 
wiu. Trójkę najlepszych po­
mocników jest nieco trudniej 
ustalić, bowiem na prawej 
stronie Szczepański skutecznie 
rywalizuje z Suszczykiem. 
na lewej — szybkość i żywio­
łowość Mamonia jest nie

,kój i rutyna dobrego techni­
ka, jakim jest Oprych. Świet­
nym stoperem był we Wro­
cławiu Cebula, ale i Orłowski

tu. Kłopot sprawia, jak 
te napad. W szczególno- 
skrzydłowi. Na prawej 
e najbardziej poć 

Sobek z Górnika, na 
wyga Mordarski,

łowi wyjdzi 
na korzyść.

Egzamin czołówki

piłkarzy. Bć 
łówka polskiego futbol 
stała podda 
minowi. B 
meczach. U 
do 87 min 
Górnik przez godzinę 
dzielnie opór, by ulec 
słownie na finiszu, 
szawie CWKS zdobył 
niezwykły zryw i w 
połowie okresami pri 
dransie”'Breiter musiał op 
boisko, wojskowi 

akcji. Wreszcie 
Krakowie walcz 
ambicją i niekiedy 
jej zagrozić dynar 
wszystko to. zdobyte ofiar­
nym wysiłkiem, nie mo( 
zmniejszyć dystansu, jaki di 
li polskich piłkarzy od dyn 
mówców Dlatego przegryw

Przegląd kadry piłkarskiej

nym tchem wymtenić 
ówkę. On jeden urn 
rywać pojedynki z
choć grał tylko w jednej po 

Iowie, był najlepszym napast­
nikiem w drużynie Górnika.

Nie należy również zapom­
nieć i o Janeczku, który za­
grał jeden z najlepszych swych 
meczy, a elegancją w bezpo­
średniej walce starał się do­
równać najlepszym w tym 
względzie wżerom.

lobra postawa w walce z 
>rym przeciwnikiem powin- 
być zachętą dla tych pił- 

rzy w i :j pracy.
Oczekujemy Iż wszy-
icy zawo ’ wszystkie
polskie d

KATOWICE. Druga kolejka 
rozgrywek piłkarskich o pu- 
chaf WKKF przyniosła nastę­
pujące wyniki.

GRUPA I: LZS Kosztowy — 
Huta Baildon 2:3 (0:1), Górnik 
Janów — Spójnia Katowice 
2:3 (2:3), Górnik Katowice — 
Gwardia Mysłowice 7:1 (4:0). 
Prowadzi huta Baildon 4 pkt.. 
przed Górnikiem Katowice 2 
pkt. i Spójnią 2 pkt.

GRUPA ii: Górnik Kochlo- 
ice — Górnik Ruda 3:3 (3:2). 
>P. Ludwik — Spójnia Za- 
•zc 4:0 (2:0). W tabeli na pier 
szym miejscu znajduje się 

Górnik Ruda 3 pkt., przed Gór 
nikiem Kochłowice 3 pkt. i 
kop. Ludwik 2 pkt

GRUPA III: Budowlani Wy­
soka — Budowlani Grodziec 
3:8 (1:5), huta Będzin — Stal 
Zawiercie 3:2 (2:2). Unia Ząb­
kowice — Stal Myszków 2:1 
(1:1). Prowadzi Unia Ząbkowi­
ce 4 pkt., przed Budowlanymi 
Grodziec 3 pkt. i Stalą Mysz­
ków 2 pkt.

GRUPA IV: Huta Sosnowiec 
— Górnik Piaski 1:2 (0:1). 
Prowadzi Górnik Piaski 4 pkt.. 
przed Górnikiem Wojkowice 2 
pkt.

GRUPA V: Górnik Swlęto- 
Ice — Górnik Michałko- 
1:1 (1:0), Górnik Chropa- 
— Budowlani Ib Cho-

je Górnik Swiętochło 
:t, przed Górnikiem 

Michałkowice 3 pkt. i Budowla 
nymi Ib Chorzów 2 pkt.

GRUPA VII: Stal Walcow­
nia Łąbędy — LZS Rudzie-

niee 4:1 (3:1), Górnik Gliwice
— Kolejarz Gliwice 2:0 (2:0). 
Prowadzi Stal Walcownia 3 
pkt., przed Górnikiem Gliwi­
ce 3 pkL

GRUPA VIII: Górnik Czer 
wionka — LZS Orzcpowiee 
4:0 (2:0). Górnik Ib Kymer — 
Górnik Jankowlce 5:1 (3:1). 
W tabeli prowadzi Górnik 
Czcrwionka ’4 pkt., przed Gór 
nikiem II Rymer 2 pkt. i Gór 
nikiem Jankowice 2 pkt.

GRUPA IX: LZS Skrzyżów
— Kolejarz Ib Wodzisław 8:1 
(3:0), Budowlani Olza - Gór­
nik Rydułtowy 3:0 w.o. Pro­
wadzi LZS Skrzyżów 4 pkL, 
przed Kolejarzem Wodzisław 
i Budowlanymi Olza po 2 pkt

GRUPA X: LZS Ciasna — 
LZS Miasteczko 2:1 (1:1), U- 
nia Kalety — Górnik Ib Ra­
dzionków 2:1 (1:0). Prowadza 
nie objął LZS Ciasna 4 pkt., 
przed LZS Miasteczko i Unię 
Kalety po 2 pkt.

GRUPA XI: LZS Bobrow­
niki — Budowlani przy 
BPBZPC Bytom 0:2 (0:0). W 
tabeli prowadzą Budowlani 
Bytom 4 pkt., przed Ogniwem 
Ib Bytom 2 pkt.

GRUPA XIII: LZS Ornonto 
wice — Górnik Murcki 3:0 
w.o. Prowadzi Ogniwo Łazi­
ska i LZS Ornontowice po 2 
Pkt.
GRUPA XIV: Włókniarz Stra 
dom — LZS Mstów 12:0 (6:0). 
LZS Kłobuck — Gwardia Czę 
stochowa 1:3 (0:1). Prowadze­
nie objął Włókniarz Stradom 
przed Gwardią Częstochowa

, pamiętać 
tym zakla- 

podDiesie- 
poDklego fut-

Górnik Zabrze - Spójnia Opole 

114:54 w pływaniu
ZABRZE. W towarzyskim 

meczu pływackim miejscowy 
Górnik pokonał wysoko Spój­
nię z Opola 114:54.

Wyniki:
KOBIETY: 100 m. st. klas.

A: 1) Wawreczko 1:36; 2) Zde- 
bel 1:41,2. 100 m. dow. 1) No­
wak 1:28.2; 2) Przybyła 1:28,3; 
100 m. st. grzbiet.: 1) Ingel 
1:48,8; 2) Knura 1:53.7. 3 X 50 
st. zmiennym: Górnik 2:15,2; 
Spójnia — 2:33,5.

MĘ2CZY2NI: 400 m. dow.:

1) Macha 5:55,5; 2) Majchrzyk 
6:05,2; 100 m grzbiet: 1, Swier- 
czek 1:19,7; 200 klas. A: li Se­
rafin 3:08,3; Liszczok 3.09; 100 
in. dow.: 1) Macha 1:10,8; 2) 
Miler 1:12,2; 100 klas.: A 1) 
Chwałczyk 1:21.0; 2) Borowiak 
1:23,4; 3 X 5« m.: li Góęnik 
2:36.4; 2) Opole 2:48,3.

W meczu piłki wodnej Gór­
nik rozgromił Spójnię 12:1 
(8:0). Bramki dla zwycięzców 
zdobyli Skiba i Swierczek po 3, 
Borowiak, Macha i Kupiczek 
po 2; dla Opola — Durny.

Boks i kosz na Śląsku

„Zło konieczne" u nas
Wiemy dobrze, iż za takje 

zlo konieczne uważają trenin­
gi niektórzy polscy zawodnicy 
i dlatego tak słabe jest tem­
po postępu naszego futbolu 
Łódzki Włókniarz zasłuży) n 
pochwalę za wysianie swyę 
piłkarzy (ligowców, rezerw 
juniorów, a nawet trampk 
rzy) na występy dynamowcó 
Ale nasze kluby uczyniłyby 
jeszcze lepiej, gdyby posłały 
piłkarzy na treningi G 
nów Jesteśmy pewni, że 
scy ci zawodnicy polscy, 
rzy przyglądali się treningom 

wcow zostali przeko- 
komecznosci systema- 
1 S3m'®nn®) pracy nad 

> będzie nieocenionej 
zdobycz z pobytu 

dzieckich sportowców

Strzelcem wyborowym Dy­
namo jest. Gogoberidze. Był 
on w Polsce specjalnie troskli 
wie pilnowany przez naszych 
defensorów, a poza tym — 
po złamaniu latem lewej nogi, 
dotąd jeszcze nie może nią 
strzelać. Tylko raz zaryzyko­
wał strzał lewą nogą — i wte­
dy Jurowicz wyciągnął piłkę z 
siatki. Gogoberidze jest wyjąt 
kową Indywidualnością w ze­
spole. a jego zdolności strze­
leckie zasugerowały drużynę. 
Nikt nie przejął po nim roli 
głównego bombardiera, atak 
wymieniał dziesiątki podań w 
bliskim sąsiedztwie polskich 
bramkarzy nim wreszcie ktoś 
zdecydował się na strzał.

Skłonność do koronkowych 
kombinacji, operowanie poda­
niami wszerz boiska zwalniały 
tempo akcji i umożliwiały sku­
teczną Ingerencję przeciwnika. 
Oto dlaczego Dynamo nie zdo 
lalo powiększyć zdobyczy 
bramkowych i nie wyzyskało 
w pełni atutu szybkości, którą 
tak wyraźnie przewyższali poi 
sfclch piłkarzy

Kapitał trenerów
Poważne korzyści .wyciągnę- 

i polscy trenerzy. Obserwacje 
treningów, spotkań, wymia­
na poglądów z radzieckimi spe 
cjalistami stanowi niemały ka 
pital, który pozwoli wzboga- 
Cawodnkó Szkolenia 

szczegół treningu dynamo 
ców_ Nie trzeba będzie żape 
ne długo czekać, na wykor- 
stanie tych doświadczeń 
praktycznych zajęciach, i > 
zawodników już tylko zależy 
w jakim stopniu przs 
sobie nie tylko metody 
gu dynamowców. ale 
ich niezwykłą pracowitość.

Absolutny autorytet

powinni wyv»w*>w- ..........-
działacze. Przede wszystkim 
dotyczą one stanowiska wo­
bec trenera. Przekonaliśmy się 
że w Dynamo absolutnym au­
torytetem we wszystkich za­
gadnieniach fachowych jest 
trener. On ^decyduje 
nńigu° on jest głównym opie­
kunem i faktycznym kierow­
nikiem zespołu Warto, aby i 
nasi działacze przejęli ten słu­
szny zwyczaj pozostawiania 
wszystkich fachowych kwestii 
w rękach trenera. Zdarza się 
przecież jeszcze u nas, iż kie 
równicy sekcji czy działacze 
klubu narzucają swe decyzje 
trenerom, że starają się wpły­
wać na zestawienie 
drużyny, a nawet ju: 
stalony — zmieniają 
chwil przed meczem. Doświad-

znaczenia wnios 
wyciągnąć również

Dynamo ■ Gwardia 3:0 (1:0)
KRAKÓW.

Wrocław melduje.

3:0 dla Dynama

WARSZAWA Sl

ZWROT PRZEtOMOV.Y

ROSNĄ KADRY INSTRUKTORÓW

KOSZAMI SLĄSKA
KATOWICE. S

1:0 dla Dynama
■amatyeiny 
Gwardii. 2

'■« dyktuie

2:0 dla Dynama

Zeglarstujo sportouie Śląska 
na notuuch drogach roztuoju

Warszawa zwycięża Łódź 3:1
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Poziom lekkoaileiek poprawił się
ale wciąż jeszcze brak silnej czołówki
Nasza lekkoatletyka kobie­

ca zrobiła w bieżącym 
sezonie duży krok na­

przód.. Nie jest on wprawdzie 
tak wielki, jak to ma miejsce u 
lekkoatletów, faktem jednak 
jest, że poziom ogólny podniósł 
się wydatnie. Mówią o tym do­
sadnie cyrry tabel. We wszyst­
kich konkurencjach przeciętne 

wych średnich z lat ubiegłych, 
przy czym w 5 wypadkacn tego 
roczne wyniki dziesiątej zawód 
niczki przewyższają przeciętne 
z roku ubiegłego. W 6 konku­
rencjach notujemy ustanowie­
nie najlepszych wyników po­
wojennych, z których 2 s 
wią nowe rekordy Polski.

nikiem z jednej strony obniże­
nia się poziomu tej zawodnicz­
ki, a z drugiej — znacznych po 
stępów specjalistek od tego dy 
stansu. Poprawiły się przede 
wszystkim: Bocianówna. Orsz- 
tynowiczówna i Szwajkowska,

Kiepska sytuacja 
w skoku wzwyż 
i płotkach

Niewesoło przedstawia 
jeszcze ciągle sytuacja w - 
kach. Tegoroczny sezon 
nil nowy ’ osobie
jakówny, jednak niepo-

ie wielobo-

- sig 
płot-

KORESPONDENC I
•TERENOWI •

Zwiększyć kadry 
sędziowskie!

OSTROWIEC. W województwie

W. ZARZYCKI

Zła propaganda 
strzelectwa

Ogn.* a i OS(?ZESŁAW ZIEWIEC

Stal Bielsko — złym

Skoczów czeka (nadal) 
na wiatrówkę

opiekunem
BIELSKO. SKS „TechnU"^ przy

szej reprezentacji. W dysku 
zabłysła, jak meteor Królikom 
ska, by po jednym doskonały 
rzucie nie powtórzyć go ani r 
zu w całym sezonie. W ol 
tych konkurencjach dopływ 
młodzieży jest bardzo mały. — 
Odmiennie pod tym względem

cie oszczepem, gdzie Stańko, 
Gadomska i Piecówna uplaso­
wały się pewnie wśród najlep-

spnnterki Polski.

Międzynarodowe 
spotkania

Generalna poprawa przecięt 
nego poziomu to w pierwszym 
rzędzie wynik bogatszego, niż 
dotychczasowe, sezonu. — Cały 

eg imprez, eliminacje na 
ystkich szczeblach i we 

czyniły się niewątpliwie do po- 

cej lekkoatletyki.
Jeżeli idzie o spotkanie mię­

dzynarodowe, walczyliśmy 
przeciwko ZSRR, Rumunii i 
NRD. startując ponadto na XI 

ickich Mistrzostwach 
v Berlinie oraz na Mię­
towych Mistrzostwach 

Rumunii w Bukareszcie. Tutaj 
jednak ominęły nas sukcesy. — 
Nie marzyliśmy, rzecz jasna, o 
zajęciu choćby nawet drugiego 
miejsca w spotkaniu w ZSRR, 
przeżyliśmy jednak gorycz po- 

i w meczu z Niemkami, a z 
unkami trzeba się było do 

napracować na zwycię- 
. Nie przyniosły nam rów 
sukcesów pozostałe dwa 

na międzynarodowej

Postępy biegaczek
Największą poprawę notuje­

my w biegach, a więc w kon­
kurencjach, w których dotych­
czasowy postęp był najmniej- 
widoczny. (Dotyczy to nawet 
biegu 80 m przez plotki).

Najlepiej przedstawia się sy­
tuacja w biegu na 100 
siadamy nareszcie dwi 
niczki, które coraz 
zbliżają się do klasy europej­
skiej. Kuźmicka, a zwłaszcza 
Ilwicka, dokonały w tym i 
dużych postępów i, jeżeli 
ustaną w lad sobą,
gą jeszcze sek urwać
swych dotychczasowych wyni-

Najważniejsze jednak, że w 
tym roku wyrosło poważne za- jom, miast specjalizować się w 
piecze młodych, utaientowa- tej konkurencji (ewtl. jeszcze 
nych sprinterek, jak: Arndt, skok wzwyż). 
Dubielówna, Piotrowska i

Gadomska (Flota Gdvn:

Szendzielorzówna | 
Piecówna (OWKS 
Flakowicz (Stal Gliwi 
Żminkowska (AWF W

Od lewej: Kufmieka, limaka
(Fot: N. Boronowskl)

Na Skrzyczncm u Antka Wieczorka

NORWESKI TRENING 
NARCIARZY SZCZYRKU

niemal sytuacja 
~ . ,, wzwyż. Poprawi
/.OnieaDana dowy wynik o pól
konkurencja cm RonC2ewska, kilka innych

zawodniczek zbliżyło się do tej 
Również przełomowy byl granicy i_ na tym koniec.__

tegoroczny sezon dla naszych Ogromna nieregulamość na- 
specjalistek od biegu na 500 m. szych specjalistek od tej kon- 
Trzy zawodniczki_uzyskały cza kurencji stawia stale otwartą 
sy lepsze od dawnego rekordu kwestię ewentualnego powoła­
na tym dystansie, a wynik dzie nia do reprezentacji. No, a wy- 
siątej dalby jej w zeszłorocz- niki szczytowe naszych zawod­
nej tabeli trzecią lokatę (!) — niczek daleko jeszcze odbiegają 
I w tej konkurencji aż roi się od osiągnięć lekkoatletyki eu- 
od nowych nazwisk (Górecka, ropejskiej. ■ 
Gródecka, Zarzycka, Waligór­
ska).

Bezkonkurencyjna dotąd w 
biegu na 200 m Minlcka utraci­
ła swą hegemonię. Jest to wy-

Słaba czołówka
Fakty świadczą wymownie,

Skok w dal — to obok „setki" 
najmocniejszy punkt naszej 
lekkoatletyki. Ilwicka, Kuźmi­
cka, Wasserab i Duńska popra­
wiły wybitnie swe najlepsze o- 
siągnięcia, nie wypowiadając 
przy tym jeszcze ostatniego sło

praca w ..gorącym", olimpij* 
skim sezonie?..

Duża skocznia 
w Szczyrku czeka

Na jednym z zebrań sekcji 
narciarskiej GKKF-u. jeszcze 
we wrześniu, wysunięto cie* 
kawy projekt przebudowania 
szczyrskiej skoczni na wzór 
skoczni w Holmenkollen. na 
której odbywać się będzie 
olimpijski konkurs skoków. 
Bo skocznia w Holmenkollen 
zasadniczo różni się od in­
nych i nieprzyzwyczajonym 
do niej skoczkom sprawia ol. 
brzymie trudności. Daje rów­
nocześnie olbrzymią przewagę 
Norwegom... W Szczyrku trze 
ba by zmienić nieco profil 
rozbiegu, cofnąć próg i prze- 
robić go na „wiszący", t. zn. 
opadający nieco poniżej1 po-

Zaraz po decyzji GKKF*u 
przyjechali do Szczyrku fa­
chowcy. porobili plany (we 
wrześniu) i — od tego czasu 
nikt sie już w Szczyrku nie 
pokazał. Skocznia, zresztą bar 
dzo poważnie zaniedbana, da 
lej niszczeje. A projekt jest 
naprawdę dobry. Wygląda 
jednak na to. że na skutek o- 
pieszałości. nie zostanie on 
nieć listopada!

Co na to ZSCh.?
Antoni Wieczorek, równo­

cześnie najlepszy zawodnik l 
jeden z najaktywniejszych 
działaczy szczyrskiego LZS 
jest poważnie zafrasowany.

— U nas W Szczyrku jest 
wspaniały narybek, a my je« 
steśmy bezradni. Nic nie mo. 
żerny w zarządzie głównym 
ZSChł. załatwić. Dotychczas 
otrzymaliśmy od ZSCh 8 par 
nart wyczynowych, 5 par bu 
tów ((przydział dla reprezen* 
tantów zrzeszenia przed zimo 
wymi. zeszłorocznymi mistrzo 
stwami zrzeszeń) i teraz 20 
par gołych, bardzo słabych de 
sek. A u nas w tej chwili za 
sługuje na przydział sprzętu 
wyczynowego... Zaraz, poli­
czymy dokładnie.

Wieczorek bierze kartkę pa 
pieru i wynotowywuje dykto 

! przez Łaciaka i Przy* 
pozycje. Naliczyli ich 49 

tym tylko 12 seniorów. 
Reszta to 16-letni chłopcy. 
Dziewczęta mają mniejszy za 
pal. ale jakby byl sprzęt, to 
za rok jeździłoby ich chyba 
ze dwadzieścia. Chłopcy znie* 
chęcaja się. przechodzą do in 

aRi nych zrzeszeń, które dają im

Na naszym cotygodniowym zebraniu redakcyjnym, za­
stanawialiśmy się i omawialiśmy wspólnie z zaproszonym 
przez nas trenerem państwowym mgr. Kozdruniem, naj­
istotniejsze zagadnienia, dotyczące naszego narciarstwa. Za­
trzymaliśmy się dłużej przy kwestii indywidualnego tre­
ningu przed sezonem. Nie jest to rzecz nowa i Instrukcje, 
jakie otrzymała na przykład na obozach nai 
ciarska, szły nawet w tym kierunku, aby 
każdym treningu, po każdej suchej zaprawie,
sne tętno, obserwowali po jakim czasie wraca normalne 
ciśnienie itp.

Sam trening oparty jest głównie o ćwiczenia i marsze 
w terenie, przede wszystkim w lesie. I koniecznie, powta­
rzamy jeszcze raz, musi być prowadzony zupełnie indywi­
dualnie. Bo biegacz na przykład, trenujący w zespole, musi 
się dostosowywać do tempa gr upy. przez co nigdy nie wyrobi 
sobie własnej szybkości, nie będzie sobie zdawał sprawy z 
własnych możliwości i braków.

Niestety, trudno jeszcze do tej chwili przekonać do tej 
pracy wszystkich naszych zawodników. Trener Kozdruń, na 
podstawie swoich bogatych doświadczeń, zwrócił uwagę na 
to, że tylko nieliczna część naszej kadry zrozumiała i przy­
kładnie realizuje nowy system. Dowiedzieliśmy się, że w po­
równaniu z dziwną jeszcze ciągle opieszałością zawodników 
zakopiańskich, wielu narciarzy śląskich wzorowo realizuje 
nowy plan treningów i zaprawy, że najsumienniej spisuje 
się ANTONI WIECZOREK . . . _____________

i stale poprawiających się re­
zerw, brak nam w dalszym cią 
gu czołówki, reprezentującej 
klasę międzynarodową. Dość 
powiedzieć, że żadna nasza za­
wodniczka nie wywalczyła so­
bie w tym roku miejsca w ta­
beli dziesięciu najlepszych, w 
Europie, a jedynie przypadko­
wy rzut Królikowskiej dał jej, 
jako jedynej z Polek, lokatę w 
drugiej dziesiątce list klasyfika 
cyjnych. Nie jest to, 
jącym objawem, zw 
obliczu Olimpiady, 
może przesądzać z g< 
ku szans naszych lekkoatletek 
w walce z czołówką świata.

Bo różnice, które dzielą na­
sze najlepsze zawodniczki (Kuź 
micka, Ilwicka, Bregulanka, 
Konikówna) od czołówki Euro­
py, nie są tak wielkie by nie 
mogły zostać wyrównane w 
ciągu nadchodzącego sezonu.

(dol-ny)

na nartach, z prawidło­
wym lądowaniem z... metro­
wej najwyżej kępy, porosłej 
zrudziałą trawą.

Mimo, że listopad nie jest naj jak 
odpowiedniejszą porą do wy­
praw turystycznych postano­
wiliśmy odwiedzić prowadzo* 
ne przez popularnego narcia­
rza Antoniego Wieczorka, 
schronisko na szczycie Skrzy-
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Bez młodzieży
Z rzutów największą popra- 
ę notujemy w oszczepie, naj- 
yższy jednak poziom pozo- 
ał nadal w pchnięciu kulą. 

Tutaj mamy niezawodną Bre- 
oraz Konikównę — 

'Orzą silną parę w na-

Trening indywidualny

Sportowcom 
Sulechowa 

grozi brak sali
SULECHÓW.

STANISŁAW MARC1NIEC

Unia Pionki zwycięzcą 
w konkursie 

na najlepszą gazetkę 
ścienną

KIELCE. Zorganizow 
WKKF w Kielcach, w r 
ziąca Pogłębienia Przyjaźni Pol 

w ZSRR" zakończy!

Bezplanowa praca
NIWKA. W ubiegłym roku przy­

stąpiono na boisko Górnika w Niw- 
”ch° *«• rulzyla^bko 

Skończyło się na zwiezieniu ziemi

Na cieniutkiej warstwie 
śniegu, tworzącej pod ściana, 
mi schroniska dość jednolite 
króciutkie parametrowe za­
ledwie płaty, widnieją ślady 
nart. Nie wytrzymał kierow­
nik schroniska i kiedy zoba« 

w piątek rano, źe na zie 
biało, porwał deski pocho 
raczej niż pojeździł, 

malutkiej, wątłej warste

No, ale do szczytu dotarliś- 
południe. O tej por 
staniecie Wieczorka 

schronisku.
przeszło tygodnia 
dziennie na długie 
wspólnie z paroma kolef 
również skoczkami z mi<

W ciągu blisko półrocznego 
„panowania" na Skrzycznem 
Wieczorek poznał jego najbliż 
sze okolice, jak własną kie­
szeń. Doszedł do wniosku i 
zacieniona drzewami dolink 
jest wymarzonym miejscer 
na skocznię. Taka mała, 
turalna skocznia, na kt 
trzydziestometrowy skok 
dzie już wielkim wyczynem. 
Ale skocznia ta będzie miała 
wielki plus. Będzie na niej 
można skakać już wtedy, kie 

śniegu w d«l. 
poważnie nie myśli.

System indywidualnego tre 
ningu nie jest właściwie no* 
wością. Zasady nowej metody 
treningu wpaja się naszym 
narciarzom już drugi sezon. 
Nie wszyscy jednak potrafią 

l' sumiennie, bez żadnego dozo- 
r. ru, wykonywać codzie 

ćwiczenia, zalecone im p 
trenerów.

Wieczorek jednak wziął

106 odznak ponad

dole jeszcze mgr' Kozdrunla’ Ni® tylko, że upragnione „skokówki".
sam należycie roaliynta na- Od chwili reorganizacji, t. 

zn. odkąd dawny „K. N. 
Szczyrk" przeobraził się w LZS 
w Szczyrku tylko dwukrotnie 

Koiegow. w spornie z ^Jawili sie Przedstawiciele

kadry musiał kupić trampki 
za własne pieniądze. O załat 
wieniu młodemu Jankowi Kru 

jest pie. członkowi kadry Janio* 
” rów. zwolnienia ze szkoły na 

okres obozu kadry nikt nie 
pomyślał... /

— Ja skaczę na Antkowych 
ueskńui — mówi Przybyła — 

’’ Nikiel i dziesiątki innych al- 
18 bo robią narty „własnym prze 

wyprawy mysłem". albo kupują gdzieś 
•' — las. za ostatnie grosze, używane, 

co- kiepskie skokówki...
fizyczną przy 

i piłowanie 
ipasu drzewa na zimę dla . ,niale tr będz.emy 2\-wca

„„. , . , ' mieli już w ogólnych żary* _ ćzuć
Nikiel pierwszy kończy pra sach całokształt podnoszących konstatuie

—«* .-*• »“ * «•;

.Wizja lokalna"

sam należycie realizuje na­
kreślony plan treningu, ale za­
chęcił do niego i nauczył wszyst 
kich ćwiczeń swoich szczyr. 
•kich kolegów. Wspólnie z 

obok schroniska prowizorycz­
ne boisko gimnastyczne.

Jest tu wysoki, drewniany 
kozioł do przeskoków. j„; 
równoważnia... Ćwiczenia 
zwinnościowe są podstawą su 
chej zaprawy skoczka.

Dl. yroH.nl. »■
ści . każdy z zawodników za< ..................
puszcza się codziennie 
dwugodzinne nieraz .. 
z kijami narciarskimi

Wieść o nowej skoczni szyb 
ko rozeszła się wśród entuzja 

narciarskich lotów. Przy 
na „wizję lokalną", na- 

Tajner. któremu projekt 
przypadł bardzo do gustu. 
Wieczorek, Jakób Łaciak — 
mistrz LZS*ów w skokach, 
Przybyła Stefan i Nikiel, rów 
nież czołowi zawodnicy Ślą­
ska. pracują w pocie czoła. 
Rozchodzą się co chwila po 
lesie. wracają zaraz z narę> 
czarni choiny, znoszą potężne 
kamienie, dźwigają olbrzymie, 
zmurszałe pnie. Przy rozbiegu - ------- ----
jest sporo roboty. Jeden garb Dodajmy do tego jeszcz 

zniwelować kilofem 1 dzienną y—ę ••-------
ii, kotlinkę między skoczni, rąbanie 

progiem wypełnia "i; .
znoszonym tak skrupulatnie całego schroniska, 
„budulcem". mleIi już w og.lnych Mr

cowity dzień. __ _
przed zmierzchem zdążyć na 
dół do domu. Bierze swoje 
narciarskie kije i biegiem, mię 
dzy drzewami, jak w naj-

ga w dół. Za chwilę kończą 
prace wszyscy. Kiedy docho-

jego kolegów.

Już późno. Wychodzimy je* 
szcze przed schronisko. Wspa 
niale migocą w dole światła

— Miesiąc w kole, będzie 
zmiana pogody. Zacznie sy­
pać — mówi Łaciak, wskazu* 
jąc na wielką tarczę księżyca, 
obwiedzioną mglistym krę­
giem...

Wieczorek ma jeszcze dużo 
pracy. Skrupulatnie sprawdza 
co wieczór stan ksiąg i kar* 
totek swojego schroniska. O- 
becnie. w położonym 1230 m 
nad poziomem morza schroni 
sku nie ma żadnego turysty, 
ale w zimie bedzie ruch. 

.......... . ............................ Schronisko musi być przygo* 
nej gimnastyki. Salta w tył. sk?®h . kilka kilometrów towane. gościom nie może ni 
w przód, dziesiątki różnych dziennie — mówi Wieczorek. Cjeg0 zabraknać. nie może na 
skomplikowanych przewrotów. — Jaka będzie w tym roku niczym zbywać, 
koziołków.. Skoki zupełnie, zima?... Jak będzie wyglądała J. Cle«zewSki

Długie, jesienne 
wieczory...

........._______ W oświetlonej dwoma lam-
schroniska. już parni naftowymi ciepłej ku> 

chni wywiązuje się dyskusja. 
Mowa oczywiście o zbliżają­
cym się sezonie, o śniegu, za 
wodach. Olimpiadzie...

rzeczy. Gnwua rozgrzewa > ~ W( 0 }ej
jesteśmy świadkami forsow- porze Juz bieSal‘śmy na de' 

■ • • - skach po kilka kilometrów
dziennie — mówi Wieczorek.

niątej białej gdzie 
niegdzie od śniegu murawie, 
trójka skoczków zaczyna te* 
raz wyprawiać niesamowite 
rzeczy. Chwila rozgrzewki I

yroH.nl

